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Dnia 26 Października 1870. Środa.1 Dnia 14 (26) Października 1870.
Rano ciepła st. 2, w poł: ciepła st. 5. 
Wysokość wody st. S e. 9 (w mierze).

Stan barometru: 
na deszcz.

[Wschód Słońca o 
Zachód ,, 5 m 42 / Jutro, Śtej Sabiny Męczenn:

Prenumerata „Kurjera Warszawskiego” wynosi: w Warszawie rocznie rs. 4 kop. 80, półrocznie rs. 2 kop. 40, kwartalnie 
fs. 1 kop. 20; miesięcznie kop. 40; za odnoszenie do domu dopłaca się kop. 5 na miesiąc. Numer pojedynczy w Kantorze Redak- 

.5}* kop. 5. N a prowincji i w  Cesarstwie wynosi rocznie Rs. 8, (wtem mieści się już opłata pocztowa za przesyłkę 
kop. 69, oraz za opakowanie i Ekspedycję Rsr. 2 kop. 24). Prenumerata przyjmuje się rocznie, półrocznie i kwartalnie. 

Adres Redakcji „Kurjera W arszaw skiego” : Plac Teatralny, N r 4-73c, dom W . L. Zabłockiej.

— Pojutrze w Piątek w kościele Sgo Jana Archi- 
Katedralnym, odprawi się Woty wa zwana Humilavit.

—  W  Piątek, w kościele Śtej TRÓJCY na Solcu, 
odprawi aię Wotywa o godzinie 9ej rano, z Wystawie­
niem drzewa Krzyża Śgo.

— Przez Najwyższy ukaz imienny, wydany do se­
natu rządzącego na dniu 2 października, zarządzają­
cemu zakładem fabrycznym wotkińskim, inżynierowi 
górniczemu, radcy kolegialnemu Grumowi-Grzymale, 
Najmiłościwiej rozkazano być naczelnikiem górniczym 
°kręgu zachodniego w Królestwie Polskiem. (D. W.)

—  N ajwyższy rozkaz w •przedmiocie przedstawiania  
świadectw likwidacyjnych Królestica Polskiego na ra- 
cfłunek zaległych podatków skarbowych, ja k ie  uformo-

się do 1 stycznia 1869 roku. — Dnia 1 maja 1870 
oku minister skarbu zrobił do komitetu do spraw 
królestwa Polskiego przedstawienie, w którem mię­

dzy innemi proponował zezwolić na przyjmowanie 
świadectw likwidacyjnych Królestwa Polskiego na ra­
chunek zaległych podatków skarbowych, które ufor­
mowały się do 1 stycznia 1869 roku, na tych sa­
mych zasadach i co do tych samych podatków, co 
oo których udzielone było takież pozwolenie z mocy 
^ajmiłościwszego manifestu z 28 października 1866 
*°ku. Skutkiem tego, członek komitetu pomienionego, 
Urządzający jego sprawami, przez wypis z Nawyżej 
twierdzonego protokółu komitetu, z daty 8 lipca 
70 roku, zakomunikował ministrowi skarbu, źe ko- 

^ ‘tet do spraw Królestwa Polskiego wynurzył zdanie 
° do zatwierdzenia przedstawienia pomienionego, i 

z d a t n i e j s z y  pan Najwyżej zatwierdzić raczył to 
HU. 0  Ó’m Najwyższym rozkazie, towarzysz rni- 

cra skarbu zawiadomił senat rządzący, dla stoso- 
ego z jego strony rozporządzenia. (D. W.)

w z  okólnika komitetu urządzającego
Za a Wi-e P°lskiem z  26 sierpnia r. b. Nr. 140. 

l a w f T ^ c y  własną Jego Cesarskiej Mości kance- 
r. h xTPraw Królestwa Polskiego pod 7 sierpnia 
Wv>p; Z<\  •r i ’273 zawiadomił, że 31 lipca r. b. Naj- 
Królo^3 nr , ?na zosteła uchwała komitetu do spraw 
m i ł S ” ia - Pols1kleg° o organizacji zgromadzeń sióstr 
ła stanowi W “ tuteJszJm' Wspomniona uchwa-

tlzfa °.rSanizacji zgromadzeń sióstr miłosier-
stSPują?e przepisy- StWa Polskiego P°stanowić na-

1. Zgromadzenia s :ostr miłosierdzia, znajdujące się 
tak w Warszawie, jak i w innych miejscowościach gu- 
bernji Królestwa Polskiego, pod względem duchowne­
go zarządu podlegają władzjr miejscowej zwierzchno­
ści djecezjalnej, do której, na ogólnej podstawie, nale­
ży czuwanie nad spełnianiem przez sios'ry miłosier­
dzia ich duchownych obowiązków. 2. Siostry miło­
sierdzia w wyż wspomnionych gubernjąch podlegają 
bezpośrednio przełożonej domu siÓ3tr miłosierdzia, 
znajdującego się przy instytucie św. Kazimierza wy­
bieranej z pośród tych sióstr przez miejscową zwierz­
chność djecezjalną, a zatwierdzanej przez głównego 
naczelnika kraju. 3. Zgromadzenia sióstr miłosier­
dzia, pod względem zewnętrznego zarządu, zostają 
w zawiadywaniu właściwych rad dobroczynności pu­
blicznej, do których należy czuwanie nad wykonywa­
niem przez nie obowiązków pod względem dobroczyn­
ności. 4. Do zgromadzeń sióstr miłosierdzia przyjmu­
ją się osoby mające 21 lat wieku, z upoważnienia wła­
ściwego gubernatora, który udziela to upoważnienie 
po poprzedniem przeświadczeniu się, że osoba pra­
gnąca wstąpić do zgromadzenia nieskrępowana jest 
węzłem małźeńtswa i nie jest obwiniona o żadne prze­
stępne działania, i po otrzymaniu opinji rady war­
szawskiej dobroczynności publicznej, że do przyjęcia 
nowego członka do zgromadzenia nie napotykają się 
przeszkody (art. 40 i 41 Najwyżej zatwierdzonych 
22 listopada 1864 r. przepisów o klasztorach rzym­
sko-katolickich). 5. Ó3oba, która otrzymała upowa- 
żuienienie władzy cywilnej do wstąpienia do zgroma­
dzenia sióstr miłosierdzia, przyjmuje się na nowicjat 
do domu sióstr miłosierdzia w Warszawie przy insty­
tucie św. Kazimierza i oprócz tego do dwóch lub trzech 
najliczniejszych zgromadzeń w innych miejscach, ale 
może odbyć wymagane według ustawy śluby, nie wcze­
śniej, jak po dojściu do 24 lat wieku. 6. Przeniesie­
nie sióstr miłosierdzia z jednego zgromadzenia do dru­
giego, odbywa się nie inaczej, jak po poprzedniem 
zniesieniu się właściwych rad dobroczynności publi­
cznej co do nieznajdowania się w tym przedmiocie 
przeszkód. 7. Siostry miłosierdzia, znajdujące się 
przy szpitalach i innych zakładach dobroczynych, wy­
pełniają wszystkie ciążące na nich według ustawry o- 
bowiązki pod względem pielęgnowania chorych, po­
winny całkowicie stosować się do ustanowionego dla 
szpitali porządku, i ściśle spełniać tak warunki umów, 
zawartych przez nie z radami dobroczynności publi­
cznej, jak i wszyskie wymagania i rozporządzenia 
zwierzchności szpitalnej i lekarzy; przyczem za prze-



kroczenie przepisów szpitalnych i praw obowiązują­
cych, siostry miłosierdzia podlegają, na ogólnej dla 
wszystkich podstawie, odpowiedzialności administra­
cyjnej lub sądowej. 8. Rady dobroczynności publi­
cznej, względem sióstr miłosierdzia znajdujących się 
przy zakładach dobroczynnych, kierują się odpowie- 
dniemi artykułami ustawy o zarządzie temi zakładami 
Najwyżej "zatwierdzonej 19 czerwca 1870 r. 9. Sio­
stry  miłosierdzia, z powodu sędziwości wieku lub cho­
roby niemogące odbywać służby w zakładach dobro­
czynnych, jeżeli nie zechcą porzucić swej professji, u- 
mieszczają się na mieszkanie w zgromadzeniu przy 
instytucie św. Kazimierza w Warszawie, z przezna­
czeniem ich utrzymania z funduszów tego instytutu, 
jak również z specjalnych funduszów zapisanych te­
stamentami osób pryvyatnycli na utrzymanie sędzi­
wych sióstr miłosierdzia. 10. Będące w zawiadywa­
niu sióstr miłosierdzia ochrony dla sierot: w Warsza­
wie (instytut św. Kazimierza), jak również przy szpi­
talu w Łowiczu, Sandomierzu, Kielcach, Lublinie, 
Biele i Płocku, oddają się pod zarząd właściwych rad 
dobroczynności publicznej i wybranych przez nie 
w tym celu kuratorów; przyczem siostry miłosierdzia 
nie usuwają się od pielęgnowania dzieci, z pozosta­
wieniem im zajmowania się nauczaniem pielęgnowa­
nych dzieci wiary rzymsko-katolickiej do 7 lat wieku. 
Po dojściu do tego wieku, dzieci powinny uczęszczać 
do szkół ogólnych. Czuwanie nad tern poleca się 
miejscowym radom dobroczynności publicznej i dy­
rekcjom szkolnym. 11. Założona przy instytucie św. 
Kazimierza w Warszawie szkoła dla przychodnich 
dziewcząt wyznania rzymsko-katolickiego, jak również 
i inne podobne szkoły, jeżeli gdzie takowe okażą się 
jako będące w zawiadywaniu sióstr miłosierdzia, po­
zostają w zawiadywaniu okręgu naukowego. 12. Ma­
jątki i kapitały, przeznaczone na utrzymanie sióstr 
miłosierdzia, dotąd pozostające w ich bczpośredniem 
zawiadywaniu, przechodzą w zawiadywanie właściwych 
rad dobroczyności publicznej, które w zamian docho­
dów z tych majątków przeznaczają siostrom miłosier­
dzia utrzymanie w naturze i pieniądze na ubranie, 
stosownie do umów istniejących w tym przedmiocie w in­
nych szpitalach, w których siostry miłosierdzia utrzy­
mują się kosztem funduszów szpitalnych. 13. Szpitale 
i zakłady dobroczynne, założone przez osoby prywa­
tne i będące pod bezpośredniem zawiadywaniem sióstr 
miłosierdzia, zarządzają się w taki sposób, jaki ozna­
czony jest do zarządu szpitali prywatnych, to jest 
przez założycieli lub wybranych przez nich kuratorów, 
pod ogólnym nadzorem rad dobroczynności publicznej. 
14. Majątki i kapitały przeznacione na utrzymanie 
sióstr miłosierdzia w szpitalach założonych przez oso­
by prywatne, wyłączają się z pod bezpośredniego za­
wiadywania sióstr miłosierdzia i zostają pod zarządem 
założycieli, ich spadkobierców, lub wyznaczonych 
przez nich kuratorów.

II. Poruczyć miejscowej w kraju zwierzchności czu­
wanie nad ścislem wykonaniem przez siostry miło­
sierdzia w Królestwie przepisu zabraniającego wszel­
kich stosunków z zagranicznemi władzami i instytu­
cjami duekownemi. (D. W.)

— Rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych 
8 października 1870 roku.

Wziąwszy na uwagę:
że w artykule: „Kodeks kryminąlny Związku Pół-

nocno-Niemieekiego i jego literatura," w drugim ze­
szycie „Dziennika Sądowego," dołączonego jako do­
datek do „Gońca Sądowego" wypowiadają się zdania 
niewłaściwe o istniejącem u nas ustroju państwowym 
i osądzają się prawa, karzące ciężkie kryminalne 
przewinienia, co dowodzi szkodliwego kierunku ga­
zety, i t

że tejże gazecie w listopadzie 1869 roku za nagan­
ny kierunek objawionem było pierwsze ostrzeżenie,

Minister Spraw Wewnętrznych na zasadzie punktu 
2° Najwyższego ukazu Senanatowi Rządzącemu 6go 
kwietnia 1865 roku i 29 art. II  rozdziału Najwyżej 
zatwierdzonej tego dnia decyzji Rady Państwa, i zgo­
dnie z wnioskiem Rady Zarządu Głównego Prassy, 
postanowił: objawić drugie ostrzeżenie gazecie „Go­
niec Sądowy," w osobie odpowiedzialnego redaktora- 
wydawcy, asesora kollegjalnego Czebyszewa - Dmi- 
triewa.

Dyrekcja drogi żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, 
podaje do wiadomości, że pociągi spacerowe, na prze­
strzeni od Warszawy do Skierniewic, w każdą niedzie­
lę i święto wyprawiane, od dnia 11 (23) października 
r. b., przez cały czas zimowy, kursować nie będą.

Warszawa, dnia 12 (24) października 1870 r.
( 1 - 1 ) ____________- 8 6 0 5 —

Dyrekcja Toicarzystwa Kredytowego miasta 
Warszawy.

W dalszym ciągu ogłoszenia swego z d. 28 wrześ. 
(5 paźdz.) r. b. Nr 1950, Dyrekcja podaje do po­
wszechnej wiadomości, że zażądanemi zostały pożycz­
ki w listach zastanych, jak następuje: Szlarna Zaj- 
denbajtel, ulica Złota Nr 1510, rs. 20,000; Franci' 
szek Piwkowski, ul. Krochmalna Nr 1007 Z>, rs. 15,000; 
Aleksandra Stenzel i fflipina Leśniewska, ul. Kroch* 
malna Nr 1002, rs. 3,000; Leon i Katarzyna, małż-i 
Chodakowscy, ul. Śliska Nr 1452, rs. 4,000; Ludwi­
ka Lazucka, ul. Śto-K rżyska Nr 1322, rs. 9,000; Ig' 
nacy Kwiatkowski, ul. Marszałkowska Nr 1700# 
rs. 10,000; Ferdynand Rudnicki ul. F reta Nr 268, 
rs. 24,000; Józef Oranowski, ul. Trębacka Nr 629i 
rs. 2,500; Markus i Lewek Folman, ul. Pawia Nr 
2352 a, rs. 4,500; Ksawery Luceński, ul. Jasna Nr 
1363 c, rs. 18,000; Jan i Anna, małż., Ladnowscyt 
ul. Złota Nr 1497, rs. 14,000; Piotr Bałdycki, ulieft 
Stare-Miasto Nr 58. rs. 9,000; Piotr Bałdycki, ulic* 
Krzywe-Koło Nr 196 rs. 3,350; Wilhelm Jakobi, ul- 
Nowolipki i Smocza Nr 2485, rs. 6,500; Jan KurtZt 
ul. Elektoralna i Biała Nr 886, rs. 6,000.—W War­
szawie d. 12/24 Października 1870 r.—Naczelnik Kan- 
cellarji, J. Czosnowski. _________

Dyrekcja Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 
od Ognia.

W dalszym ciągu ogłoszenia swego z dnia 15 (27) 
września r. b., ma zaszczyt podać do publicznej wifl' 
domości, że poniżej wymienieni Ajenci, upoważnień? 
zostali przez Dyrekcję do przyjmowania deklaracj1 
ubezpieczeń, a mianowicie:

PP. Sawicki Leon w Zawierciu, na powiat Be»' 
dziński.
Świrski Kazimierz w llży, na powiat Iłżycki-

„ Landgraff Władysław w Końsku, na powi»t 
koński i opoczyński.

„ Węss Franciszek w Nowo-Aleksandrji, na P0' 
wiat Nowo-Alekssndryjski.



PP. Błoński Romuald w Krasnymstawie, na powiat 
krasnostawski.

„ Grabowski Baltazar w Suwałkach, na powiaty: 
suwałkski, augustowski i Sejneński.

(1—1) — 8594—

Rada Nadzorcza Spółki Jedwabniczej w Warsza­
wie.—Podaje do wiadomości publicznej, iż osoby ma­
jące interesu do Instytucji Spółki Jedwabniczej, albo 
życzące powziąść objaśnienia w przedmiocie Jedwa- 
bnictwa krajowego z żądaniami swemi zgłaszać się 
Błogą do Członka Sekretarza Rady Nadzorczej i 
Spółki, W go Adama Mieezyńskiego, Redaktora „Ga- 
zety Rolniczej/1 zamieszkałego w Warszawie przy ro- 
Ru ulicy Leszno i Solnej pod Nrem 715.

--------------o o o o g S o o o o —-——

— — Stawiając się na słowie, podajemy Wam
* dalszym ciągu, relację wrażeń z przechadzki po 
nowej sali Wystawy sztuk Pięknych. Gadatliwość tę 
Uwzględnijcie: jestto grzech Magdaleny, bo popełnio­
ny także ze szczerej miłości dla sztuki.

Więc:
Pan Horowitz wystawił obraz, który nam zaśpie­

wał niby arfa, smętną pieśń: super flumina Babi- 
tonis.

Artysta oddał z wielką siłą talentu „obchód roczni­
cy zburzenia Jeruzalem'1 przez kilkunastu izraelitów, 
Zgromadzonych w ubogiej synagodze.

Jestto modlitwa ubogich. Starcy i młodzież spoglą­
dają w niebo z nadzieją. W grupie tej znaleźć mo­
żna uplastycznienie fanatyzmu i indeferentyzmu. 
Starcy jaśnieją blaskiem namaszczenia i powagi: są 
to postacie godne do illustracji Starego Testamentu, 
niłodzież zaś, modli się jak t wszyscy młodzi, mecha­
nicznie, z obowiązku.

Moglibyśmy pi Horowiczowi zarzucić, że w zapale 
swojej pracy, narysował figury obrazu zbyt pospiesz­
nie, gorączkowo prawie, ale na zarzut podobny i nie- 
dozwala nam się zdobyć główna idea jego kompozy­
cji. Smutek owej idei jest uczuciem tak wzniosłem, 
że je tylko uwielbiać można i wszystko przebaczać 
niu trzeba.

£  t'fi

$
„Esterka11 pędzla Gersona, zodowolnić może wszyst­

kich, którzy w obrazach szukają pięknych kształtów.
Piękna żydówka jednakże, nie wypowiedziała nam, 

że godną była szalonej miłości króla, i że była dzie­
wicą Orleańską, wyjętych z pod prawa.
. Jestto kobieta złotowłosa, względnie bardzo ładna, 
a'e nie zachwycająca, ąui blaskiem oczów, ani ust 
s"'oich.
^  Całą ozdobą pomienionego obrazu jest postać ojca 
Usterki. Gerson przedstawił tego starca przepysznie, 
destto rzeczywisty portret jednego z tych ludzi, któ- 

zwyciężyć nie mogą, a poddać się nie chcą.
*  *

*

, Cztery portrety p. Millera olśniły nas świetnością 
kolorytu, ale jak zwykle nie zadowolniły rysunkiem.

P. Miller, powinien pomyśleć już raz przecie o tern, 
*e rysunek jest duszą obrazu. Utalentowany ten ar- 
ysta swojemi pracami chce nam widocznie dowieść,

sztuka trwa króciej niż życie, 
m - n tret p‘ O packiego pędzla p. Millera w kostju-

e Hamleta wydał nam się olejną karykaturą.

Hamlet ten wygląda t a  młodzieńca, który się 
krzywi z powodu boleści w żołądku.

Znawcy patrząc na ten obraz, dziwią się odwadze 
malarza,... że go wystawił. Kostjum Hamleta, odma­
lowanym jestbąrdzo starannie; aksamity i złoto łu ­
dzą blaskiem natury.

*
Kostrzewski wystawił obrazek rodzajowy, okoliczno­

ściowy, podpisany: „Pobojowisko11.
Patrząc na to płótno jednakże można się przeko­

nać najzupełniej, ze Kostrzewski nietylko w życiu 
swojem nie widział pobojowiska, ale nawet niezdoła 
sobie wyobrazić tego groźnego finału trajedji: wojny.

(D. c. n.)
 ...

=  Wczoraj wieczorem od godziny 6 niebo w stro­
nie północnej przybrało barwę czerwonawą. Była to 
znowu zorza, której nie można było jednak oglądać 
z powodu gęstych chmur. Chmury te kilkakrotnie 
w ciągu wieczora i nocy stawały się bardzo silnie 
czerwonemi, tak, że zjawisko przybierało podobień­
stwo do ogromnej łuny.

=  Zaonegdaj zwiedziło nową Wystawę Sztuk pię­
knych, osób blisko 3 tysiące. Jestto fakt świadczący
0 rozwoju u nas ząmiłowania do sztuk, które są poe­
zją życia. Stosunkowo jednakże do liczby ludzi stano­
wiących intelligencję Warszawy, Towarzystwo Zachę­
ty Sztuk Pięknych, jest wcale nielicznem. Kunstve- 
rain w Dreźnie, mieście liczącem okcło stu tysięcy 
mieszkańców, w roku zeszłym, liczył dwa razy wię­
kszą ilość akcjonarjuszów, niż tutejsze Towarzystwo. 
Społeczeństwo powinno talentom dostarazać: światła
1 chleba.

— Panna German, artystka dramatyczna teatru 
lwowskiego, znana z wystąpień na tutejszej scenie, 
poślubiła w tych dniach p. Mieczysława Chrzanow­
skiego literata.

=  Donosiliśmy już o mającym się urządzić 
w pierwszych dniach przyszłego miesiąca, koncercie 
Adama Miinchheimera, w sali Resursy Obywatelskiej. 
Sądzimy, iż ze względu na zasługi tego niezmordo­
wanego pracownika na polu sztuki, koncert rzeczony 
licznych mieć będzie słuchaczów, zwłaszcza , że pro­
gram przyrzeka niejedną rozkosz miłośnikom prawdzi­
wego piękna. Obok nieznanych dotąd naszej publi­
czności ustępów nowej opery koncertanta p. tyt. 
„Stradiota/1 p. Gustaw Frieman odegra na skrzypcach 
koncert Mendelssohna, panowie zaś: Krzyszkowski, 
Makowski, Oborski i Stattler, wykonają potężny 
a  świetny „Korcert" Sebastjaua Bacha, na 4 forte­
piany z towarzyszeniem orkiestry.

— W miesiącu październiku Rada Nadzorcza Spółki 
jedwabniczej, na 3-ciem posiedzeniu , postanowiła: 
aby dyrektor nad sadami z plantacjami morwowemi 
w gminie Czyste, rozciągnął opiekę i dozórurządził, 
dla rozpoczęcia na większą skalę w r. p. 1871 wycho­
wu liszek jedwabniczych. Projekt unawożenia grun­
tów przyjęto jakoteź obsadzenia całej plantacji kar- 
łowatemi drzewkami powscałemi z nasienia i1 undusz 
na ten cel rs. 149 w r. b. przeznaczono do rozporzą­
dzenia dyrektora. Wniosek członka p. Na górnego 
co do urządzenia w królikarni, rozwijalni w ofiaro­
wanych zabudowaniach bezinteresownie, przez h r. 
Ksawerego Pusłowskiego — obiecuje świetną przy­
szłość dla działań Zarządu. Zaproszona na członka 
honorowego Wną Konstancja z Kuczyńskich Juliana-



wa Kurtz (która wraz z p. Smulikowskim ■ vicepreze- 
sem , zarządzała pierwotną rozwijalnią), obejmie 
n a  nowo kierunek, nad usposobionemi już rozwijacz- 
kami, które przy pomocy maszyn do należytego stanu 
doprowadzonych kosztem spółki, trudnić się będą roz­
wijaniem. Zepewne zakup oprzędów na wagę po kop. 
60 za funt Spółka poruczyć może p. Radkiewiczowi 
Tenże w dniu 15 sierpnia r. b. listownie oświadczył, 
że nie otrzym ał jeszcze polecenia do nabywania 
kokonów jedwabniczych, na rzecz Spółki, lecz za­
kupuje takowe na swój własny rachunek. Gdyby 
zatem  Spółka poleciła mu zakup oprzędów, z przy­
jemnością uskuteczniłby i nie odmawia swego pośre­
dnictwa. Bliższe w tej mierze porozumienie się 
dyrektora —  zapewni rozwijalni zatrudnien ie; — a 
mnóstwo oprzędów dostarczonych w r. b. na wystawę 
warszawską — stanowi dowód, że zakłady prywatne 
nie ustały w swych usiłowaniach. — Aleksander 
Wołowski, zwolennik krajowego jedwabnictwa.

=  Oddawna dotkliwie czuć się dawał w naszej 
praktyce sądowej b rak  naukowego i źródłowego opra­
cowania zasad tyczących się rozwodu małżeńskiego 
podług ustaw mojżeszowycb. B rak ten obecnie za­
pełniony został dziełem p. Józefa Goldszmita Mag. 
P raw a i Adm., które w tych dniach opuściło prasę 
drukarską, pod nazwą: W ykład prawa rozwodowego 
podług ustaw  mojieszowo łalmudycznych. Wiadomo 
że prawo nasze o małżeństwie z r. 1836, rozpada 
się na tyle rozdziałów , ile jest wyznań w kraju. 
Z rozdziałów tych V-ty traktujący o małżeństwie 
u  starozakonnych i mahometów, w art. 179 stanowi, 
iż m ałżeństwa te podlegają co do wszelkich szczegó­
łów przepisom ich właściwej religji. Dalej podług 
art. 189, ważność i nieważność małżeństwa zaw arte­
go pomiędzy osobami wyż wspomnionych wyznań ma 
być ocenioną stosownie do wyznania strony powodo­
wej. W  skutku tych przepisów już w r. 1825 sądy 
krajowe odnosiły się do Komissji Rz. Sprawiedliwości 
z prośbą o nadesłanie im odpowiednich przepisów 
tyczących się zasad małżeństwa i rozwodu podług 
rozmaitych wyznań. Usiłowania wszelako we wzglę­
dzie ułożenia tych przepisów odnośnie do wyznania 
mojżeszowego dotychczas pozostawały bez skutku. 
Dziś wyszłe dzieło wyż pomienione ma właśnie na 
celu zadosyć uczynić wykazanej potrzebie.

N a wstępie wykładu w części pierwszej autor podaje 
w ogólnych zarysach zasady i rozwój ustaw mojże- 
szowych oraz jurysdykcji żydów do X i stólecia. Roz­
działy IV i V-ty przedstaw iają praw a i jurysdykcję 
żydów w Polsce, rozdział V I-ty  wreszcie, religijne 
i prawne znaczenie rabina. Część druga poświęco­
na jest rozbiorowi samego prawa rozwodowego i tu 
w dziale I podobnież podane są ogólne zasady od­
noszące się do stanowiska rodziny, zawierania i wa­
żności m nłżeństw a, dział zaś Il-g i rozbiera szcze­
gółowo przepisy rozwodowe. Dla tem bardziej źró­
dłowego przedstawienia przedmiotu dzieło uzupełnio­
ne zostało podaniem wyciągu oryginalnego w języku 
hebrajskim  i księgi Szulchan-Aruch oraz innych k o ­
mentarzy, obok przekładu polskiego. Na końcu zaś 
dzieła pomieszczono również obok przekładu podobiz­
nę listu rozwodowego stanowiącego najważniejszy 
dokument w rozwodzie starozakonnych.

Komu cokolwiek chociaż znane są wątpliwości 
z jakiemi walczyć m usiała dotąd prak tyka sądowa 
w sprawach rozwodowych wyznania mojżeszowego

ten łatw o zrozumie jak  ważną usługę oddaje dzieło, 
o którem  te kilka słów kreślimy. Zasługę tę  stwierdził 
sam wydział prawa uniwersytetu warszawskiego, oce­
niając rozprawę p.G. jako odznaczającą się samodziel- 
nem iźródłowem opracowaniem. Książka ta, ze względu 
na ogólne wiadomości i ciekawe szczegóły jakie w niej 
znajdujemy z zajęciem czytaną być może nawet nie 
przez specjalistów.

=  Gdyby Alfons K arr odbył u nas podróż po nie­
których jatkach mięsnych, handlach win, cukierniach, 
składach mąki i t. p. przybytkach istniejących dla 
miłego żołądka, z pewnością powtórzyłby wygłoszony 
aksiomat: Ludzkości ty  się tru jesz ! Pomimo bowiem 
ścisłej kontrolli służby zdrowia, są przemysłowcy któ­
rzy: wydymają mięso, sypią do mąki gips mielony, do 
wina dolewają spirytusu, do piwa wody, do wody zaś 
zamiast sody, preparatów  nieco tańszych i t. d. i t. d. 
W średnich wiekach fałszerzy wina strącano z mo­
stów do rzek lub jezior. Byłato kara  surowa ale ra ­
cjonalna: fałszerz taki czyż nie jest skrytobójcą?

=  W księgarniach tutejszych pojawiła się orygi­
nalna nowość. Są to książeczki stanowiące popularną 
bibljotekę arcydzieł literatury  niemieckiej, sprzeda­
wane w Niemczech po dwa silbery, a u nas po dzie­
więć kopiejek. W bibljotece wspomnionej, mieszczą 
się utwory klassyków i romantyków. Jestto  podarek 
dla najbiedniejszych: światło o dwa silbery tylko 
droższe cd słonecznego.

—  W kassie Banku Polskiego, po dzień 15ty b. m. 
znajdowało się w złocie, srebrze i banknotach rubli 
srebrem  5,127,385 kop: 22.

—  Koncerty orkiestry pp. Lewandowskiego i Kuhne- 
go, cieszą się popularnością podobną jak  w latach po­
przednich. Na zeszłoniedzielnyra koncercie zgrom a­
dziło się w sali Resursy do 1000 słuchaczów.

—  Dnia 30 października r. b. to jest w nadcho­
dzącą niedzielę o godzinie 3 po południu, w kance- 
larji urzędu Starszych w domu pod Nr. 2771, przy 
ulicy Aleksandrja, odbędzie się sessja Zgromadzenia 
Stolarzy. Starszym  tego Zgromadzenia jest p. Szan- 
cenbach. Delegowany będzie assessor Ławnik M agi­
s tra tu  p. Dziubiński.

=  Niezadługo zapewne zawita do W arszawy n ie je ­
den ale dwóch razem : magików. Czarodzieje owi, 
bracia B :sch, przebywają nateraz w Berlinie, i jak  ta ­
meczne dzienniki głoszą, m ają to być rzeczywiście 
intelligentui i zręczni ludzie. Oprócz sztuk karto- 
wych, pokazują oni sztuki z apparatam i swojego wy­
nalazku. W arszawa ma swojego stałego magika 
w osobie Gecla syna. Odziedziczył on po swoim ojcu, 
oprócz przyrządów prestidigitatorskich i laseczki raa- 
giczuej, zręczność w palcach i dobry humor. W przer­
wach pomiędzy swojemi sztukam i, Gecel opowiada 
anegdoty, albo wyjątki z kroniki skandalicznej mia­
stu. W idzieć go można także na jarm arkach  w Łow i­
czu, Łęczny i Skaryszewie. Ja rm ark i te  jednak, 
twierdzi m agik, przestały już być dla niego kuram i 
nicsącemi złote jaja.

— W  dniu onegdajszym w cyrkule Łazienkowskim, w do­
mu pod Nr 2998, Franciszka Lewandowska, żona czeladnika 
kowalskiego, w kłótni z swoim mężem Pawłem, zrządziła mu 
nożem nieszkodliwą ranę w głowę. Lewandowski pozostawio­
ny na kuracji w mieszkaniu, żona zaś jego przyaresztowana, 
w celu postąpienia z nią, po rozpoznaniu stanu rzeczy, we­
dług prawa.

— W  cyrkule Pragskim, F iszel Stejnbach, mieszkaniec



®iasta Żelechowa, gubernji Siedleckiej, wioząc młyński ka­
mień, 40 pudów ważący, w skutek nieostrożności wywrócił 
wńz, skutkiem czego, siedzący na wozie Marcin Podgórski, 
Wyrobnik, ze wsi Kościelsk-Mały, pow. łukowskiego, uległ 
Przygnieceniu lewej nogi, bez uszkodzenia kości. Podgórski 
udał gig w dalszą drogę. (Gaz. Polic.)

—- Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11,
°9 Pułkownikowej P  kop: 50 dla rodziny R , to jest
ojca, sparaliżowanego, słabej matki i siedmiorga z nę- 
"zy chorych dzieci.— Czytelnicy bądźcie dla nich mi­
łosierni, a Bóg Wam stokrotnie wynagrodzi.

~  Z arząd  Głównego D om u Schronienia Ubogich i Sierot 
birozakonnych w  Warszawie. — Podaje do wiadomości, że 

^  Instytucie tutejszym znajduje się kilku wychowańców, kwa­
n tu jący ch  się do terminu professji krawieckiej i szewckiej.
. ■ Majstrowie wyznania Mojżeszowego, życzący sobie przy- 
W  którego z nich na naukę, zechcą się zgłosić do miejsco- 

eJ kancellarji Zakładu, gdzie bliżej o warunkach poinfor­
mowani będą.

--------------------OOOO^OOOO--------------------

Radca Tajny Raszet, przyjechał z Petersburga. 
Jenerał-Major baron Wrangel, wyjechał do Płocka.

■^OOO^OOOo-

2 +  W dniu 28 b. m., to jest w piątek, o godz: 10.‘ej
ta 5’ za duSZe Ś' p‘ # mona Kobylińskiego, emery- 

) odprawioną zostanie, jako w dniu imienin, Woty- 
k«w ^  kaPlicJ kościoła Sgó Józefa Oblubieńca na Kra­
m sk iem  Przedmieściu. _ 8 6 0 2  —
'łiaf ^ n' a ^  października o godzinie w pół do dzie- 
N»k  ̂ z ran9' odbędzie się w kościele Powązkowskim 
gM °źcóstwo żałobne za duszę ś. p. Teodora Guzow- 
żwb?E?’ zmarłeg° maj a b- r -i oraz przeniesienie 
Pozof»^i^° z katakomb do grobu familijnego, na które 
tza 3 żona) przyjaciół i kolegów zmarłego, zapra- 

. 8o24
W t +  W Przyszłą sobotę, dnia 29 października, jako 
bed,- Ziesty dzień 0(1 skonu ś ' P- Lr ona Roliinat, od- 
i L S - ' W * 0 dusze w kościele Śgo Aleksandra, o 

10 Va z rana, Nabożostwo żałobne z noctur- 
ł 80s , tyWii * konduktem.— S. p. Leon urodził się 
Part u . we Francji w mieście Chateauroux w de- 
JąjjR encie  Indre. W roku 1848 przybył tu do kraju. 
n)’ch Ukb,z,talc°oy pcdsg tg zajmował miejsce w róż- 
cbluh, • da^h n.aukowych. Od roku 1861 spełniał 

^  obowiązki Nauczyciela w Instytucie A’eksan- 
Prawv°"Maryjskim wychowania panien w Warzawie. 
Cuoeu ’ Pracowity, zyskał sobie przyjaźń Kolegów, sza- 
dnG 30UCẐ C8̂  młodzieży, po krótkiej słabości, 
duszv i z m- zakończył doczesne życie. Spokój jego 

T n  . - 8 5 8 9 -
wiocie n-a ^  zmar*a we wsi Krasiniec, po-

nowskim, gdzie chwilowo bawiła, ś. p.
z&ał nifchos ®eDSe^ Pannai w 20 roku życia.— Kto 
Przez i,.,• / c?k§i czuje cały ogrom nieszczęścia, który 
d z e ó s t w o  erć dotknął strapionych rodziców i ro- 
1 kol«‘żankiCZU,i?‘ z,araz.em J°j strat§ liczne przyjaciółki 
stosunijj p  ,z, ^ rem i z powołania liczne miewała 

okoj jej popiołom i niewinnej duszy!
- 8 6 1 0 -

^ k o s ie k u  vr*a r ' w Pa ł&cu Aleksandrja, kupiec 
e8srskim J ~ ltraPoł°w miał szczęście ofiarować ich 

Szo,vi i Paw k '° h  ,IOni Wielkim Książętom Sergiu- 
owi Aleksandrowiczom własnego wyna­

lazku maszynki do temperowania ołówków za co miał 
zaszczyt otrzymać w darze od Ich Wysokości zegarek 
złoty. ‘Gołos.)

— Dla oznaczenia stopnia piśmieaności pomiędzy 
dońską ludnością kozaczą, wiadomości miejscowe przy­
taczają następne dane o ilości kozaków piśmiennych, 
którzy wyszli na służbę połową podczas wiosny 1869 
roku i o ilości małoletnich piśmiennych, którzy byli 
na majowych manewrach 1870 roku. Z pierwszych 
wiadomości widać, że z liczby 7,279 kozaków, któ­
rzy wyszli na służbę w r. 186 9, było piśmiennych, 
t. j. umiejących czytać i pisać 1,842. Przeglądając 
ogólną ilość piśmiennych i niepiśmiennych kozaków, 
według oddziałów wojska, znajduje się znaczną ró ­
żnicę ih ści piśmiennych pomiędzy oddziałami pierw­
szym i drugim, do których wchodzą stanice okręgów: 
Czerkaskiego, pierwszego i drugiego Dońskiego i 
Donieckiego, a oddziałami trzecim i c wartym, do 
których wchodzą pozostałe okręgi ziemi Dońskiej. 
W pierwszym oddziale ilość kozaków piśmiennych 
w stosunku do całej ile ści kozaków, którzy wyszli na 
służbę, wynosi 25%, w oddziałach zaś trzecim i 
czwartym piśmiennych było tylko 17 i 16%. Prawie 
do takich samych wyników doprowadzają zebrane 
wiadomości o ilości małoletnich piśmiennych, którzy 
byli na manewrach wojskowych w r. 1870. Z 4,628 rna- 
łoletn:ch, którzy byli w obozie w maju, 925 było 
piśmiennych, t. j. umiejących czytać i pisać, a za­
tem na pięciu, jeden był piśmienny. Ta ilość ogólna 
piśmieuuych tak się na oddziały wojska rozkłada: 
w oddziale pierwszym z całej ih ści małoletnich było 
piśmiennych 23% , w drugim 26%, w trzecim 16%, 
i w czwartym 14%. Ten sam więc znowu wniosek 
tutaj wypada, jaki był wyprowadzony z wiadomości 
uprzedniej, a mianowicie, że w oddziałach wojska 
pierwszym i drugim piśmienność znacznie więcej jest 
rozpowszechnioną, niż w pozostałej części kraju.

„Gołos.”
— „Gołos“ donosi, że w grudnia r. b. ma być do­

konany spis statystyczny ludności miasta Moskwy na 
tych samych zasadach, na których spis taki dokonany 
był w roku zeszłym w Petersburgu. (D. W.)

— Wydanym został dziesięcioletni przywilej bie- 
żeckiemu 2-gej gildy synowi kupieckiemu Janowi Ty- 
ranowowi na urządzenie wagonów kolei żelaznej, dla 
bezpiecznego ruchu na zakrzywieniach lioji. (Gołos).

— Rybińskie powiat ,we zgromadzenie ziemskie 
stara się otrzymać pozwolenie poboru oddzielnej opła­
ty od statków przybywających i opuszczających przy­
stań rybińską na zasilenie środków pieniężnych szpi­
tala ziemskiego. (Mosk. Wied.)

— „Rybinskij Birż: Listok“ donosi, że most stały 
żelazny na Wołdze, na drodze żelaznej rybiósko-b gło­
gowskiej, ukończony zostanie w połowie przyszłego 
miesiąca. (D. W.)

— 23 września nastąpiło w Chersonie otwarcie, ko­
sztem ziemstwa urządzonych, kursów pedagogicznych 
dla przygotowania nauczycieli początkowych szkół n a ­
rodowych. „Chers. Gub. Wied.“

— Woroneż, 9 (21) października.— Otwarcie dro­
gi żelaznej woroneżsko-rostowskiej do rzeki Donu ma 
mieć miejsce w listopadzie r. b. „Wecz Gaz.“ (D. W.)

— Odessa, 8 (20) października. — Dziś otwarta 
tu została wystawa wina i tytoniów produkowanych 
w kraju noworosyjskim. (D. W.)

—  R y g a ,  8 (20) października. ■ We wrześniu 1870



roku, w porównaniu z (ymże miesiącem 1860 roku, 
przewyżka dochodów na drodze żelaznej dynaburgsko- 
witebskiej, wynosiła 75,498 rs.; na k .Tei zaś rygsko- 
dynaburgskiej 42,355 rs. (D. W.)

— Telegram z Woroneża donosi, że ruch po woro- 
nezko-rostowskiej kolei żelaznej odbywa się na prze­
strzeni 60 wiorst. Dalsza budowa drogi prowadzi się 
energicznie. (Gołos.)

X  W tych czasach w teatrze krakowskim przed­
stawiono trajedję: „Zbójcy". Karola Moora grał pan 
Wardzyński, a Franciszka p. Ładnowski. Husiałto 
być jednak nie Franciszek, ale Franuś Moor.

X  Jan Strauss napisał dla Wiedeńczyków opere­
tkę p. t. Ali-Baba. Niektórzy twierdzą żo to będzie, 
opera do tańca.

X  W Lipsku wyszła na widok publiczny partytura 
nowej jepno-aktowej opery A. Rubinsteina p. t. Wieża 
Babel. Pomieszanie języków dla utalentowanego mu­
zyka, opisał również utalentowany poeta: J. von Ro- 
denberg.

X  Na wzór znanego spekulata muzycznego Ullma­
na, w Londynie uorganizowała koncerty zbiorowe, 
panna. Luiza Liebhart. W towarzystwie artystów 
występujących w pcmienionych festiwalach, brylują: 
tenor Mario, skrzypek Sivori i pjanista Antoni Kątski.

X  „Independence Beige'* donosi, źe w każdym ba­
lonie, który wylatuje z Paryża, znajdują się gołębie, 
które po tern przynoszą odpowiedź z prowincji. Że 
zaś biedny gołąbek nie może udźwignąć sporej pliki 
depesz, więc rząd francuzki polecił, aby wszystkie de­
pesze były fotografowane w mikroskopijnych rozmia­
rach. Tym sposobem jeden mały gołąbek będzie jmógł 
przynieść sprawozdanie, które zwykłem pismem zaję­
łoby czasem kilka arkuszy.

X  W Wiedniu przed kilku dniami, w jednym 
z pierwszorzędnych hotelów, miał się odbyć pojedy­
nek młodego hr. O. z równie młodym porucznikiem 
huzarów. Policja dowiedziawszy się o tem, wystąpiła 
z interwencją i pojedynek zakończył się rozlewem... 
szampana.

X  Adelina Patti tryluje obecnie Hollendrom. 12-go 
b. m. śpiewała w Amsterdamie, 13-go w Haadze, a 
14-go w Roterdamie. Trzy owe koncerta przyniosły 
artystce 60,000 fr. W Amsterdamie oprócz oklasków 
miano jej ofiarować: ser honorowy, a w Hadze, sto­
licy tulipanów, estradę koncertową wysłano kwiatami. 
Patti zamierza z Hollandji popłynąć do Anglji.

X  W Magdeburga, pisze „Signale**, urządzonem 
zostało w tych dniach oryginalne widowisko teatralne 
na korzyść żołnierzy, rodem z pomienionego miasta. 
Widowisko składało się z wyjątków z oper, trajedji 
i komedyj; za wejście zaś do sali płacono cygarami. 
Bilet do pierwszych rzędów krzeseł kosztował 25 do­
brych cygar, do następnych 12, a na galerję 3 cyga­
ra. Kassa teatru była przepełuioną cygarami a sala 
publicznością.

X  W Paryżu tworzy się obecnie korpus amazonek. 
Chcąc należeć do tego korpusu, kobiety muszą skła­
dać świadectwo dwóch obywateli o swojem dobrem 
prowadzeniu się, oraz świadectwo lekarza, iż mają 
zdrowie dość silne do znoszenia znojów wojennych. 
Mundur amazonek składa się z czarnej merynosowej 
bluzy, ze spodni czarnych z żółtym lampasem i z czer­
wonego kepi. Amazonki mundurują się własnym ko­
sztem, a rząd dostarcza im tylko broni. Kto wie, po­

wiada korrespondent Daily Telegraph, może pośród 
tych zbrojnych niewiast znajdzie się Dziewica Orleań­
ska. ^

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Zaprzeczenie zawarte w ostatnim telegramie z Flo­

rencji, którego celem jest dowiedzenie, że w łonie 
włoskiego ministerjum nie panuje bynajmniej różność 
przekonań, stosuje się zapewne do artykułu w „Gazet* 
ta Piemontesse** wykazującego, że rząd włoski właśnie 
z powodu takich rosterków, nie może iść naprzód 
w sprawie rzymskiej ani też wytworzyć jasno określo­
nego położenia.

Tymczasem urzędowa „Gazetta** zamieszcza dekret 
morą którego pięć rzymskich prowincji mają być po* 
łączone w jedną z pięcioma podprefekturami. Jedno­
cześnie do tej nowej prowincji będą zastosowane pr®‘ 
wa’prowincjonalne i gminne królestwa włoskiego.

(Nord. Allg. Ztng.)
Minister finansów Sella powrócił z Rzymu. Deputa- 

cja z rzymian dziękowała mu w wiecznem mieście z® 
jego energiczną politykę i prosiła aby dokończył 
go dzieła ^ogłosiwszy bezzwłocznie Rzym z* stolicę 
królestwa. (Presse:)

W Luksemburgu wzbudziła pewne wzburzenie m p l 
że w skutek obecnej wojny położenie polityczne księ* 
ztwa mogłoby uledz zmianie. Stronnicy niezależności 
Luksemburga z góry protestują przeciwko wszelkiej 
restauracji. W sobotę nawet wręczony został namie­
stnikowi, księciu Henrykowi Niderlandzkiemu, adreS 
wypowiadający pod tym względem życzenia luksem­
burskich patrjotów. (N. fr. Pr.)

Z Grecji nadchodzą ciąg’e wiadomości z których się 
okazuje, że rozbójnicy nie są jeszcze w zupełności wy­
tępieni. W mieście Liwadji, deputowany Filon zo­
stał przez bandytów napadnięty i uprowadzony w gó­
ry. Rząd usunął tamtejszego dowódzcę a burmistrza 
uwięził. (Schl. Ztng.)

Czytamy w dzienniku „le Nord.“ : „Według danych 
dostarczonych nam przez korrespondencje z Berlina i 
sądząc z ogółu informacji nadchodzących zewsząd 0 
ewentualnej kapitulacji twierdzy Metz, możemy w spo­
sób przybliżony zdać sobie sprawę z missji franctt*' 
kiego parlamentarza jenerała Boyer w Wersalu. N'c 
wdając się w negocjacje pokojowe, o których trakto­
wać marszałek Bazaine nie ma prawa, parlamentar® 
musiał jednakże uczynić wzmiankę o sposobie zapa­
trywania się dowódzcy armii reńskiej na ogólny sta® 
rzeczy.

Z tych wyjaśnień jenerała Boyera okazuje się, '■ 
marszałek Bazaine nie uznaje obecnego rządu W® 
Francji. Utrzymuje on, że pozycja dowódzcy jedynej 
armji pozostałej w kraju, nadaje mu władzę równi® 
prawną jak władza rządu faktycznego konsystująceg0 
w Paryżu i w Tours. Wychodząc z tego stanowisk®; 
które jak się zdaje nie ma nic wspólnego z projekta®1 
restauracji napoleońskiej, marszałek Bazaine pragną*' 
by zachować nietkniętą organizacje wojsk zostający®.'1 
pod jego rozkazami, których poparcie w danym raz*® 
może się stanowczo przynić do zabezpieczenia porząd' 
ku publicznego. (Le Nord.)

Ostatnie depesze telegraficzne donoszą o usiłowa­
niach kilku mocarstw neutralnych, w celu skłonieni® 
stron wojujących do Zawarcia zawieszenia broni. V<r 
wódzcy wojsk niemieckich żądają, aby rząd francu*' 
ki, prowadząc w tej kwestji rokowania, przyjął z ( r



,ry zasadę ustępstw terytorialnych, słowem, ażeby 
jednocześnie z warunkami zawieszeuia broni, nakre­
ślone zcstały preliminarja ostatecznego pokoju. Wy­
maganie to trudno daje się pogodzić z poprzedniemi 
oświadczeniami rządu pruskiego, który odmawiał 
rządowi tymczasowemu kompetencji do zawieren;a 
Pokoju. Żądać od władzy której się nie przyznaje ża­
dnej legalnej cechy, układów obowiązujących cały 
naród francuzki, jestto rarażać się na to, że przyszła 
konstytuanta opierając się na okólnikach pana Bis­
marcka, może odrzucić preliminarja pokojowe, na 
które zgcdził się p. Favre. Warunki zawieszenia bro- 
D'i nie powinny zatem wychodzić z zakresu militar- 
nego, kwestje zaś polityczne związane z pokojem, mo- 

być jedynie udziałem konstytuanty. (Le Norek)
miiiniiini mu nim i'i iw — iiu w  U li10'twawŁig'nwwaHBairnwgflBaB

Wiadomości Telegraficzne.
Hamburg 24-go.- Według urzędowych doniesień 
stacji nadbrzeżnych przy ujściach Elby, od czterech 

oni nie widziano żadnego statku nieprzyjacielskiego 
*ub wątpliwego.

Stuttgart 24-go— Minister v. Suckow telegrafuje 
* Wersalu pod d. 23 października. Onegdaj odpartą 
*f stała z walecznością przez forpoczty wirtemberskie 
gojące pod Champiguy wycieczka trzech bataljonów 
francuzkich z kartaczownicami i działami, które de- 
nnszowały przez Marnę pod Joinville. Z naszej stro­
fy walczył 2-gi bataljon strzelców i części 7-go puł­
ku piechoty. Straciliśmy 5 zabitych i 30 ranionych, 
£hi jednego oficera. Jednocześnie na zachodzie pod 
Malmaison miała miejsce rozprawa większego zna­
czenia.

Tours 23-go.— Depesze rządowe. Evreux 22 go. 
ziś nieprzyjaciel ostrzeliwał dość długo miasto Ver- 

?°n (nad Sekwaną w kierunku zachodnim od Evreux) 
1 Zaprzestawszy ognia, odciągnął dalej.

liesar ęon 22-go.— Dziś toczy się żywy uparty bój 
Pomiędzy Voray i Cussey. Brak bliższysh wiado­
mości.

Tours 23 go po południu. — Pod Hccourt zaszła 
dwugodzinna potyczka większych rozmiarów; nieprzy­
jaciel odparty. Wojska francuzkie trzymały się 
Mielnie.
^  Tours 23-go Urzędowe. Dekretem z dnia 22go 
^oratry miauowany został naczelnym wodzem gwar­
n i ruchomej, uruchomionej gwardji narodowej i od­
działów wolnych strzelców w departamentach zacho­
dnich: Finisterre Morbihan, Cótes-du-Nord, Isle et 
Jillaine i Loire inferrieure (Bretania). Zależeć bę­
dzie tylko od ministra wojny Wojske.te nosić będą 
fi&zwę „siły  zbrojne Bretanji." Jeneralnym komissa- 

rządu rzeczypospolitej przy Keratrym będzie 
Aarre Kerisonet.

londyn  24 go. — Z pewnością twierdzić można, iż 
*Hd francuzki zawarł z tutejszemi domami bankier- 
kiemi pożyczkę 250 miljonową na 6 procent po kur- 

s‘e 85% , na lat 34.
. Tours 23-go.— Poseł austryjacki, książę Metter- 

®.,ch przeniósł się do Clermont-Ferrand, dokąd udaje 
rząd narodowy.

. Petersburg 24-go. Pełnomocnik wojskowy pruski 
Jenerał von Werder, odjeżdża dziś w południe do Wer- 
3 lu z listem własnoręcznym Najjaśniejszego C.sarza 
Wszech Rossji do króla pruskiego.

Ttoreneja 23-go w wieczór. „Opinions” mówiąc o 
p e s z e n iu  broni czyni uwagę, źe Francja zgodziłaby

sie może ca zburzenie warowni Metz i Strasburga, 
zapłacenie dwóch miljardów kosztów wojennych i pod 
takiemi warunkami podpisałaby przedugodę pokoju. 
Trudności istotne pochodzą od Prus, które żądają ko­
niecznie odstąpienia Alzacji i części Lotaryngji.

Florencja 23 go. „Iodipendenza italiana“ pisze: 
otrzymane przez nas wiadomości, pozwalają nam na 
pewno twierdzić, że jeśli Bazaine istotnie układa się 
o pokój, nie czyni tego przeciw rzeczypospolitej.”

Drezno 24-go po południu. Podług „Dresdner 
Journal" minister stauu von Friesen wyjeżdża dziś 
w wietzór do głównej kwatery króla pruskiego. Otrzy­
mał on umyślne zaproszenie z Wersalu.

Darmstadt 24 go. Minister Dalwigk i radca lega- 
cyjny Hoffmann udają się dziś do Wersalu.

Stuttgart 24-go. Dziś odbyły się wybory w obu 
połączonych izbach do komitetów stanowych.

Praga 24go. -  W wielu okręgach landwera odmó­
wiła przysięgi na chorągiew austrjecką. Wkrótce wy­
dane będą rozporządzenia zapobiegające powtórzeniu 
się podobnych wypadków.

Florencja 23 go czerwca. Blanc , dotychczasowy 
sekretarz jeneralny ministerstwa spraw zagranicz­
nych, mianowany został posłem włoskim w Madrycie; 
na jego miejsce powołano znanego ze zdolności swych 
kawalera Artom.

Florencja 23-go. Przybył tu poseł turecki Fotiadrs 
Bey i dziś przyjmowany był przez ministra Viscon- 
tiego.

Pogłoska, że Lamarmora żądał audjencji u Papieża 
jest zmyśloną. Ti ż samo powiedzieć trzeba o pogło­
skach dotyczących mniemanych nieporozumień w łonie 
gabinetu.

Florencja 23-go. Przybył tu z Rzymu Lord Aeton, 
jedna ze znakomitości katolickich w Anglii. Podróż 
jego zostaje w związku z układami pomiędzy Pa­
pieżem a rządem włoskim.

Genua 24-go. Eskadra włoska przybyła do Spezzii 
część jej ma być rozbrojoną.

Florencja 24-go. Hs. Amadeusz przyjął kandy­
daturę hiszpańską — z zastrzeżeniem praw swoich do 
tronu włoskiego.

Florencja 24-go. Wybory administracyjne w pro­
wincji rzymskiej odbędą się 13 listopada.

Depesze Telegraficzne.
Warszawa, d. 26  Pażdz., god. 9 z  rana.

Florencja 26. —  Prawdopodobnem jest roz­
wiązanie Izb. Kolegja wyborcze zwołane będą 
w drugiej połowie listopada.

Kenzheim 24-go (wiadomość urzędowa). —  
Scblettstadt dziś kapitulował; zabrano 2,400 
jeńców i 120 dział.

— Kapelusze damskie, fasonu męzkich cylin­
drów, aksamitne, fdcowe, jedwabne, i r. p. materjałów, 
jako najnowszy fason, poleca magazyn kapeluszy Teo­
dora Weigt, róg ulicy Królewskiej i Krakowskiego- 
Przedmieścia, Nr 4124, dom Wgo Bayera.

(1—3) -  8 4 5 8 -

Pokój na 1-em piętrze z osobnym wchodem 
IgFwS? do wynajęcia każdego cza su , u opalem, w razie żą­
dania i ze stołem, przy ulicy Solnej,Nr 809. Stróż miejscowy 
wskaże. (1—3) — 8611 -
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OTGABA TANIE A DOBRE
z c  s ły n n ej ftib ryk i M M D Ł 1  e t  Comp. w  H yd ze ,

dobrocią przewyższające wszelkie dotychczas znane gatunki z fabryk rossyjskich, a przez wielu ama- 
torów i znawców oczekiwane, nadeszły do nowo otworzonego przezemnie S k ła d u  C ygar przy 

K antorze L oteji ('ulica Długa, Nr 575 wprost Nalewek;. Cygara z wyżej wymienionej Fabryki, o dobroci 
wyrobow której zapewne Szanownej Publiczności dało się słyszeć, rzadko do Składów warszawskich sa sprowadzo- 
ne z powodu małego rabatu, jaki Fabryka udziela.

Opierając się na wieloletniem doświadczeniu jako były wspólnik i kierownik firmy Z. Fruchtman, mam na­
dzieję że w dalszym ciągu przy usilnem staraniu i znajomości rzeczy w wyborze dobrych i odleżałych Cygar po 
cenach przystępnych u Szanownej Publiczności na zaufanie zasłużę. " IGNACY GANTZWOliL.

Skład wyżej wymieniony posiada znaczny wybór Cygar H a w a ń sk ich , jak również z różnych fabryk 
rossyjskich l krajowych z wyborowych gatunków. Każda paczka Cygar pochodząca z mego Składu, bedzie zaopa­
trzoną etykietą firmy mojej i tylko za dobroć takowych ręczyć mogę.

( Z~ GJ — 8388 —

A PTEK A
przy Placu Grzybowskim, wprost ulicy Królewskiej, otrzymała 
świeży transport T R A N U  białego parą wydzielanego; oraz 
T ranu żółtego oczyszczonego. Flaszka fontowa Tranu białe­
go Kop. 5 0 ;  żółtego Kop 3 7 Vj- H . H U B E R T , 
(1—3) —8585— Aptekarz.lia n  m u.

Ant. Stępkowskiego.
(2- 6) -8577-

f n O & E O S A
p ra w d ziw e B adeńsk ie,

codzień nowe transportu otrzymuje Skład 
A N T . S T Ę P K O W S K IE G O ,

i takowe na kurację poleca.
  (4 -0 )___________ - 8 5 0 9 -

^ W inogrona B adeńskie i W egiersk ie . nad-
££§. chodzą codziennie do Składu win i delikatesów, A. 

BOCQET, w gmachu Teatralnym.
Tenże skład otrzymał Ser L im burgski, mi­

nogi elb lągsk ie duże, S er G orgonzola wło­
ski, W egorze rolowane, Ś liw k i greckie, L i­

k iery  w rozmaitych gatunkach. (7—0) -  8396 -

Cirqne Eqnestre Italiano Sidoli,
(w  T eatrze daw niej R appo).

D ziś , i  codziennie,
W IE L K IE  P R Z E D S T A W IE N IE ,

Konnej jazdy Gimnastyczne i Akrobatyczne, oraz tresowanie 
Koni i Tańca, na linie. — Bliższe szczegóły afisze doniosą.

(3 -0) —8548—

D a k ty le , F ig i, R odzenki Malaga, Ś liw k i białe, w ma 
łych pudełkach, M igdały  w łupinach; O rzechy Tureckie 
i Greckie, K o n fitu ry , K om puty, S o k i i M arm olady,

z różnych owoców, wszystko świeże poleca Skład

Ostrygi Holsztyńskie
z F lensburga,

nadchodzą codziennie świeże, do Handlu Wj8 
i Delikatesów A . B ocquet, w gmachu '-*e' 
atralnym. (31—0) —7196—

T E A T R  W IE L K I.
Jutro: M odniarki.

T E A T R  R O Z M A JT O Ś C L  
Dziś: G avaut, M inard i  Spółka.
Jutro: M ontjoie.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J
D nia  14 (2 6 )  września 1870 r.

M onety i P ap iery
k . -Półimperjały Eos. rs .—

Dukaty Hol. rs. — k. — rs. k. — 
Obligi skarbowe 100 rs., (od kup.) 
Listy Zast. 3 okresu, I s. za rs. 100 
;Listy Zast. 3 okresu, II s. za rs. 100 
Listy Zast. nowe 5 z r. 1869 . . . . 
Obligi Tow. Kredyt. Ziemskiego 
Listy Likwidacyjne rs. 100 . . . . 
Bilety Banku Cesar3. za r. 1860 
Nowa Ros. poż. prem. z r. 1864

v i? j) z r. 1866 ............
Akcje Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Akcje Dr. żel. Wars.-Bydgoskiej . 
Akcie Gł. Tow. Ros. Dróg żel. . . 
Akcje Drogi żel. War.-Terespol. 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej 
Akcje kolei Żel. Fabry.-Łódzkiej 
5% Listy zastawne rossyjskie . .

Żąda:no Płacono

RUBLE I KOP. SR.

___ ___ —

91 13 90
89 63 89
88 33 88

100 50 100
73 39 73

14-2 ___
140 ----- -

73 — 72
70

— —

109 33
—

A

A

Wartość kuponu bież. od List. Zas. kop. 1362/3
Od Likwidacyjnych kop. 170I5/i8
Od Listów Zastawnych nowych kop. 16D/9
Berlin: Weksel 100 tal. 8 nd. rs. 115 k. 65 rs. 115 k. '

Londyn: 3 h i . font. ss. rs. 7 k o p .  85 rs. 7 kop. 83
Paryż: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. -  k. rs. -  k. _
Wiedeń: Wek. 2 m. za 150 w. rs. 94 k. 95 rs. — k. -

C en y T a rg o w e  W a r sz a w sk ie .— D. 25Październik 
płacono za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 40 do rs. 6 k°?' 
90—żyto od rs. 3 kop. 90 do rs. 4 kop. 10.— jęczmienia 4->? 
i dwu-rzędowego, od rs. 3 kop. 45 do rs. 3 kop. CO.—Owsa0 
rs. 2 kop. 10 do rs. 2 kop. 30. Kartofli od rs. 1 kop. 5 do & 
1 kop. 30.

O k ow itę  płacono dnia 25 Października hurtową składnic^' 
za garniec od kop. 133 do 134. — PojedyAczą s z y n k a r s k i  
garniec od kop. 134 do 135 kop.

W Drukarni Kurjera W arszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c). /(oaiioaeuo I(en 3 ypoio. 
R ed ak tor , W a c ła w  S Z Y M A N O W S K I. W y d a w c a , G u staw  G E B E T N E R . D O D A T E K .



DODATEK do KM  JERA WARSZAWSKIEGO Nr 237.
Środa. —  Dnia 14 (26) Października. —  Rok 1870.

W IADO M O ŚCI LITER A CK IE.

Z orza , Nr 43 wyszedł z druku i zawiera: Wspomnie­
nie pośmiertne o ś. p. biskupie Majerczaku przez ks. W. Siat­
kowskiego.— Powiastki i przypowiastki X. Jana Wacławskie­
go.— Co to jest spożywcze stowarzyszenie „Merkury" A. M.— 
Sprawy Rzemieślnicze Piotiwskiego. — Drzewo wiadomości 
złego i dobrego przez W. Jastrzębowskiego. - O Nawozach 
P. Józefa Bełzę (dalszy ciąg). — Iiumciowie (z obrazkiem). - 
Ogłoszenie. — Sprostowanie.

— O piekun D om ow y, Nr 42 wyszedł z druku i zawie­
ra: Od wydawcy. — Mieszkania.— Jej Oczy, wiersz, Wiktora 
Oomulickiego. — Dzieci stepów, powiastka Jana Prusinowskie­
go, (dalszy ciąg, z drzeworytem). — Marymont i jego okolice 
Przez Wincentego Olszowskiego, (dalszy ciąg, z drzeworytem). 
Agrypina (z drzeworytem). — Wiadomości techniczne.— Roz­
maitości.— Od Redakcji.

W obec niedostatecznych wiadomości naukowych i hraku, 
z małym wyjątkiem, praktycznej wprawy, u tutejszych gorze­
lnych, wydawca dzieła w rossyjskiem tłómaczeniu,

„(rorzelnictwo racjonalne44,
technika i praktycznego Gorzelanego E. Szuberta, [z przed­
mową professora Otto, mającego już kilka wydań w Niem- 
cztcli, zaleca PP. posiadaczom gorzelni w Królestwie Pols- 
kiem, pozostałe jeszcze w niewielkiej/liczbie exemplazze wy- 
kej wzmiankowanego wydania.

W tym dziele, z wielu rysunkami w tekście, zawiera się 
Szczegółowa informacja przyrządzania wódczanego zacieru jak 
* kartofli, tak i ze zboża w najlepszy sposób, dający mo- 
kpość otrzymywauia z jakkolwiek bądź dobrego materjału 
•mjwiększą ilość okowity, z dołączeniem opisania lepszych 
?Posohów przyrządzania drożdży, rozmaitych gatunków słodu 
1 t. d., jako też apparatu do odpędzenia okowity, najnowsze­
go urządzenia.
. Uprasza się z żądaniem udawać do księgarni Kożanczyko- 

Warszawa, Nowy-Swiat, Nr 1245.
Cena książki z przesyłką rs. 1 kop. 5.

(1 -3 ) -85G9—

D O N IE S IE N IA .
Magistrat Miasta Warszawy,

..Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 2 (14) 
'mtopada r. b., od godziny 12-ej w południe, odbywać się bę- 
*ie w Sali licytacyjnej Magistratu Miasta Warszawy publi­
ka, licytacja na sześcio-letnie poczynając od dnia 1 (13) Sty­
r i a  1871 r ., , wydzierżawienie dochodu miejskiego z opłat 

j?8atkowego, w rogatkach Miasta Warszawy i Pragi, na rzecz 
assy Miejskiej pobieranego.
Licytacja odbywać się będzie głośna i rozpocznie się od 

my dzierżawnej na rs. 8(1,500 wyraźnie na rubli srebrem 
mdziesiąt sześć tysięcy pięćset rocznie ustanowionej. 

t Mestawający do licytacji składać mogą na ręce 1’rezyden- 
j. miasta, do czasu rozpoczęcia licytacji to jest: do dnia 2 (14) 
/wpada <j0 godziny 12-ej w południe, deklaracje opieczęto- 

-Ajm, na papierze stejnplowym ceny kop. sr. 30, w których 
L  8 podającego się poniżej wzoru, wyraźnie bez skrobań i 
£ Określeń wypiszą zadeklarowaną przez siebie summę dzier- 
p0Wlł% rocznie. Otworzenie złożonych deklaracji nastąpi zaraz 

ukończeniu licytacji głośnej, 
p rzystępujący do licytacji obowiązany jest do podanej de- 
k0, acji dołączyć dowód na wniesione do Kassy Głównej E- 
di '°micznej Miasta Warszawy albo do Banku Polskiego wa- 
]jt(.m rs.' 8,600, wyraźnie rubli srebrem ośm tysięcy sześćset, 
lim1? złożone być mają gotowizną albo listami zastawneini i 
j, acyjneml, podług nominalnej ich wartości, lub też in- 
*tat ’ *)aGeram' kredytowemi lecz po kursie jaki dla tych o- 
AlinIU,Ch Papierów składanych na kaucję oznaczony jest przez 
towiz finansów, nie mniej na koszta ogłoszenia rs. 50 go- 
cji _ a- Złożone pieniądze nieutrzynnijąeemu się przy licyta- 

natychmiast zwrócone będą.
Przei> SZ°-warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są do 
jąwst T ?  ? Wydziale Administracyjnym każdodziennie wy- 

y dni Świątecznych i Uroczystości Dworskich.

W zór do deklaracji,
W skutek ogłoszenia Magistratu Miasta Warszawy z dnia....

w tutejszych Dziennikach i innych pismach publicznych za­
mieszczonego, składam niniejszą deklarację mocą której, za 
dochód miejski z opłat rogatkowego w rogatkach Miasta War­
szawy i Pragi, na rzecz Kassy Miejskiej pobierany, obecnie 
wydzierżawiający się z licytacji, podług zatwierdzonych przez 
hflnistra Spraw Wewnętrznych i przezemnie przed przystą­
pieniem do licytacji przyjętych warunków, w sześcioletnią po­
czynając od dnia 1 (13) stycznia 1871 r., dzierżawę obowią­
zuję się niniejszem płacić Magistratowi Miasta Warszawy do 
Kassy przezeń wskazanej, tytułem czystego dochodu miejskie­
go summę (wypisać cyframi i literami rocznie) poddając się 
tak co się tyczy uiszczenia opłaty dzierżawnej, jako też co 
się tyczy poboru na rogatkach zadzierżawionego dochodu, 
wszystkim zobowiązaniom i przepisom zawartym w przyję­
tych przezemnie warunkach licytacyjnych. Kwit na złożone 
przezemnie vadium w summie (wypisać liczbami i literami) 
przy ninniejszem dołączam z nadmienieniem, że w razie nie- 
utzymania się się przy licytacji, vadium takowe sam odbiorę 
(albo też proszę odesłać przez pocztę na mój koszt do Miasta 
N. N. wsi N. N. gubernii N. N. powiatu N. N.)

Pisałem w N. N. dnia N. mca. N. 1871 r. (podpisać wyra­
źnie Imię i Nazwisko i starać się, żeby w całej deklaracji nie 
było poprawek przekreśleń i poclskrobań.) 

p. o. Pezydenta 
Jeneralnego Sztabu Jeuerał-Major

W itk o w sk i, 
za Naczelnika Kancelarji

O G Ł O S Z E N I E .
R ada M iejska W a rsza w sk a  Publicznej 

D obroczynności.
Podaje do wiadomości, że w dniu 19/31 października r b

0 godzinie 12 z rana, odbędą się przed Radą Miejską, w sali 
Wydziału Administracyjnego Magistratu Miasta Warszawy, 
licytacje in minus na dostawę w cią.gu roku 1871 żywności:

A. Dla domu przytułku i pracy w Warszawie licząc po 
kop. 798/joo za porcję dzienną strawy jednej osoby, —

B . . Dla domu schronienia ubogich i sierót starozakonnych
w Warszawie, oraz pomieszczonych w domu przytułku 
i pracy osób wyznania Mojżeszowego, licząc po kop.

. 997/ioo za porcje dzienną strawy jednej osoby.
Życzący podjąć się obu, lub jednej z tych dostaw, powinien 

przed terminem na licytację oznaczonym, złożyć lub też przy­
słać pod adresem Rady Miejskiej Warszawskiej Publicznej 
Dobroczynności oddzielnie na każdą dostawę opieczętowaną 
deklarację, na zwyczajnym papierze, bez skrobań i poprawek, 
ułożoną podług załączonego przytem wzoru, z wykazaniem T mi * wyraźnie cen po których podejmuje się

Vadium złożyć należy w Radzie Miejskiej w dzień licytacji 
w monecie, lub w innych papierach publicznych procentowych 
rnbli sr. 500 do pierwszej i rsr. 200 do drugiej dostawy. ’

Licytacja odbywać się będzie, za pomocą deklaracji' opie­
czętowanych, _ a następnie głośna, i dlatego, składający dekla­
racje powinni osobiście, lub za pośrednictwem prawnie umo­
cowanego plenipotenta stawić się w terminie oznaczonym
1 przed rozpieczętowaniem takowych podpisać warunki licy­
tacyjne, na dowód że są im znane.

Ostateczny termin do składania deklaracyj oznacza się na 
godzinę 12 z rana w tym dniu, w którym licytacja jest ozna­
czoną.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będących licytacyi są 
do przejrzenia w Kancellarji Rady Miejskiej każdodziennie, 
od godziny 9 do 3 po południu, wyjąwszy dni świątecznych 
i galowych.

W zór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Rady Miejskiej Warszawskiej Publicz­

nej Dobroczynności z dnia . . r. b , podaję niniejszą dekla­
rację iż obowiązuję się dostarczać żywności dla . . . p0 cenie 
kop. . • • (wypisać liczbą i literami) za jedną dzienną porcję 
żywności, poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom 
w warunkach licytacyjnynch objętym.

Vadium w ilości rubli sr, , . . (wyraźnie) składam.



Stałe moje mieszkanie jest . . . .  Pisałem w N. dnia . . . 
miesiąca . . . roku.

(Podpisać imię i nazwisko).
Naczelnik Zakładów Dobroczynnych w Warszawie, Zarzą­
dzający Czynnościami Rady Miejskiej Warszawskiej Pu­
blicznej Dobroczynności, Rzeczywisty Radca Stanu — 

Śzambelan
A. Zaborowski.

Sekretarz Rady
A. Wojciechowski.

(3 -3 )_____________________________ - 8 4 9 5 -

OGI-ZiOSZEłflE,
Izb a  S k a r b o w a  W a r s z a w s k a ,

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 3 (15) listopa­
da 1870 r. o godzinie 12-ej w południe, odbytą będzie w jej 
biurze głośna in plus licytacja na dwunastoletnie licząc od 
dnia 20 grudnia (1 stycznia 1870 r.) wydzierżawienie folwarku 
Zazdrość, w Powiecie Radymińskim od summy rs. 242.

Przystępujący do licytacji obowiązany jest przedstawić w go- 
towiźnie lub też w papierach publicznych, po cenie oznaczo­
nej do kaucji, vadium wy równy wnające połowie wyżej wymie­
nionej summy.

Bliższe objaśnienia, interesenci otrzymać mogą każdodzien- 
nie z wyjątkiem świąt i niedziel w Wydziale Dóbr i Lasów 
Rządowych Warszawskiej Izby Skarbowej. (3—3)—8519-

Droga żelazna  11 arszaw sho- Terespolsha. 
Wykaz porównawczy dochodu za m iesiąc wrzesień 

1870 roku.
1) Z ruchu osób . . . .  rs. 27 ,660 kop: 43.
2)  Z przewozu towarów . rs. 39,711 kop: 96 V a .

3) Różne dochody . . . .  rs. 186 kop: 6.

W ogóle rs. 67,558 kop: 45 Va.
W e wrześniu 1869 roku bvło

dochodu . . . . ' . rs. 48,399 kop: 28.

Zatem w roku 1870 więcej rs. 19,159, kop: 17 V2- 
W arszawa, dnia 8 (20) października 1870 r. 

( 3 - 3 )  — 84 9 1 —

ójt G m iny Jabłonna.
Z mocy reskryptu W . Naczelnika powiatu Warszawskiego, 

z dnia 24 Września r. b. Nr 12,208, w dniu 16 (28) Paź­
dziernika r. b., na targu w przedmieściu Praga, o godzinie 
10 z rana, odbytą zostanie licytacja, na sprzedaż dwunastu 
krów, zajętych na satysfakcję podatków skarbowych, o przy­
bycie na które, mających chęć licytowania uprasza.

Jabłonna, dnia 6 (18) Października 1870 r. 
___________ D ą b r o w sk i.   (3—3)— 8513 —

W dniu 23 Października (4 Listopada) 1870 
roku o godzinie 2 po południu, śprzedauą zo-

  stanie w drodze działów N ieru ch o m o ść
pod Nr 1180, w Warszawie przy ulicy Pańskiej położona. 
Vadium rs. 300. Licytacja zacznie się od summy rs. 1937 ko­
piejek 84V2, jako szacunku taksą wykrytego. Sprzedaż odbę­
dzie się w Trybunale Cywilnym w Warszawie w wydziale 4, 
pod Nr 549, gdzie u Pisarza Trybunału, oraz u podpisanego 
Obrońcy przy Senacie w Warszawie pod Nr 1775 zamieszkałe­
go, warunki przejrzeć można.—T e o d o r  L a c k i.

( ! — '■V  -  8596 -

S y n d y k  T y m c z a so w y  
M a ssy  U p a d ło śc i M o z esa  M u h lrad a.

Stosownie do decyzji Sędziego Kommissarza tejże Massy, 
termin na dzień 19 (31) Października 1870 roku, godzinę 5tą 
po południu wyznaczony został do zebrania się Wierzycieli 
sprawdzonych, w celu wysłuchania sprawozdania z dotychcza­
sowych czynności i wyboru Syndyków ostatecznych.

T e o d o r  Ł ą c k i, Obrońca przy Senacie. 
________________________(1-1 )___________ —8595--

Student Uniwersytetu,
między innemi posiadający gruntownie język ruski, życzy mieć 
korrepetycje lub też inne stosowne zajęcie w wolnych godzi­
nach. W ladomość przy ulicy Śto-Krzyzkiej, w domu pod Nr 
18 nowym, mieszkania Nr 15. (1 -6 )  — 8580 —

P|**l~33j Pracownia S tr o jó w , U b io r ó w  d ziecin n ych  
> ■ *  oraz S z y c i e  b ia łej B ie liz n y , pod firmą
W a le r j i C zern ie jew sk ie j, przy ulicy Niecałej, Nr 614h 
poleca się z swemi robotami, które wykończa jak najstaranniej 
1 podług _naj świeższych żurnali. Tamże potrzebne są P an n y  
do S tr o jó w  oraz i innych robót ze wszystkiem lub na przy­
chodnie jako też i do nauki, za stosownem wynagrodzeniem.

(1 -6 )_____________________ -8592-_________

/ j D o zbycia każdego czasu N ieru ch o m o ść  
I w mieście Augustowie gub. Suwałkskiej poło-
| ySig żona, z domu frontowego i oficyny, wozowni,
i  śpichrza, chlewów i innych zabudowań drewnianych składają­

ca się, wraz z obszernym placem, przynosząca dochodu rs. 120.
 ................  Starem-Mieście, pod Nr 43, u JWiadomość na 

(2 -3 )
Jana Materny.

_  8506 -

OT 8
w  D łu g iem  p o d  R yp in em ,

zawiadamia okolicznych Obywateli i Handlujących, że od 
dnia 20go b. m., dostać można bez przerwy w tymże Młynie, 
wszelkiego gatunku Mąki, za gotówkę lub przez wymianę na 
ziarno, na wagę zboża, a to po cenach umiarkowauych podług 

Cennika w tymże Zarządzie wywieszonego.
(3—3) - 8 4 6 6 -

Oświetlenie krajowe.
Podpisany posiadając prawo wyłącznej sprze­

daży w gubernj i Łomżyńskiej nowego Oświetlenia P ek in a  
zwanego; zawiadamiani, że udzielać będę koncesje na sprze-, 
daż tegoż płynu po powiatach tej gubernji, z odstąpieniem 
odpowiedniego rabatu, a zatem ktoby z pp. handlujących 
chciał przyjąć koncesję, zechce,:.się zgłosić do mnie w War­
szawie, w mieszkaniu ojca mojego, M. Wejsman, ulica Grzy­
bów Nr 1101, celem porozumienia się; nadmieniam przytem, 
że podług protokółu Magistratu M. Warszawy, płyn ten ma 
następujące dogodności: 1) nie wydaje odoru i kopciu; 2) 
nie jest palny; 3) nie plami żadnych przedmiotów; 4) Świa­
tło jest silniejsze od światła Nafty; 5) pali się wolno.

(2—3)—8533— M o rd k o  W ejsm a n .

F A B R Y K A  POWOZÓW
MARKOWA w Moskwie, 

potrzebuje majstrów: Ślusarzy, Korpuśników, Kowali, 
Tapicerów, Malarzy i Kołodziei.
Pragnących przyjąć powyższe zajęcia, proszę listow­

nie podać swoje warunki pod adresem Fabryki Powo­
zów Markowa w Moskwie.

71-12) -  8599 -

_  Wykwalifikowany Piwowar,
w sile wieku, bezdzietny, poszukuje miejsca odpowiedniego. 
Wiadomość pod Nrem 32 (1032) przy ulicy Grzybowskiej, u 
Właściciela. (2 -3 )________  -  8499—

Mogą mieć miejsce dwaj U c z n io w ie  w Litografji S. Po­
bliskiego, jeden na drukarza, drugi jeżeli ma talent to do ry­
sunków, róg Senatorskiej i Nowo-Senatorskiej, w domu W-g°
Bogka, Nr477, nowy 17. 71— 1) — 8606 —

- - - -   -

N A J P R A K T Y C Z N I E J S Z E

p ł u g i mm
cało-żelazne i drewniane, 

oraz P Ł U G I  do wyorywania K a r to f li , 
poleca

Z A K Ł A D  R O L N I C Z Y  
Herm ana G oldenringa,

przy ulicy Miodowej, Nr 494, obok Kościoła P r z e m i e n i e n i a  
Pańskiego. (11—15) —8240—



s p it s e im it z
rmni m i  i

KAROL STARKE, M alarz artysta z Berlina, mieszkają­
cy przy ulicy Bielańskiej, w H o t e l u  L ip s k i m  pod Nr 17, 
Posiada do zbycia: O brazy olejne w złoconych ramach od 
ceny rs. 15 do 150 rs. Prócz tego przyjmuje zamówienia na 
wszelkie roboty rodzajowe za cenę umiarkowaną, także po- 
orawia i odświeża obrazy olejne, sztychy i obrazy drukowane 
arbą olejną, podług najnowszej i pewnej metody, pod gwa­

rancją dobroci. (3—3) — 8447 -
l

• Ę I U  v i v i f i e ' l e  c u i r  c l »*ve - j  
tó  en moins rłe tłiv  jo u rs , J 

rnnw V e J e s ~  tW e u jć A tż i iy  " TT 
^ oU1.pu t«. n a tłj  rello e t prijjr^i- |

151, HUE MONTMARTRE, 151-
PASSASE DES- PANOflAMAS 

G a l e r i e  M o n t m a r t r e , N ° 6

PARIS

l6 pdopńt de vente en gros et en detail, pour Royaume 
f u  *°§ne c^ ez Mc Śniechowski Coiffeur-Parfumeur, 

® Netrre tle* Senateur*, Sr 8, place du 
Theatre, & VarKovie

u^ uteczncść W ody Cythere przez wiele już tu  osób 
Qia została, bowiem poprostu codziennie zwilżając 
turai y.’ takowe otrzymują mniej więcej w i o  dni na- 

ChD5’l ciemny 1“^ czarny kolor, 
tranu -Wy zpowodowany opóźnieniem się nowego 

sportu, już zapełnionym został.
»  na sPrzedaż w M * e r f i i i n e r | l  przy Z a k t a -  

lica Nr y * J e r * Ł l m  Ś N 1 E C H O W S H 1 E C S O , u- 
N°"° '8 e n a to rsk a  Nr 8 (477a), przyplacu teatralnym. 

1° ■ o) 1 — 6082 —

Dwie Szafy Sklepowe,
^ 'a u a " '0) ®sz\ l ° nei w bardzo dobrym stanie; jedno duża, za 
s4 do o ^ I ^ Zem lustrzanym; druga mniejsza zamykana; 
giej ,)0(i 3 P lenia za nizką cenę. Wiadomość przy ulicy Dłu- 

wei -556’ nowy 30> wProst Hotelu dolskiego, w Ie-
yme, na lszem piętrze, Nr 33 mieszkania.

Magazyn Strojów i Sukien Damskich
M. KONSTAŃSKIEJ,

przy ulicy Królewskiej, w domu Bayera, N r 412. 
Powyższy Magazyn przysposobił na obecną porę K a p e lu s z e  
a k s a m i t n e  okrągłe i do wiązania, które po cenie bardzo u- 
miarkowanej sprzedaje. W  tymże Magazynie przyjmują się do 
roboty S u k n i e ,  O k r y c i a  i S a lo p y ,  i wykończa się tako­
we podług ostatnich żurnali, z akuratnością, po cenie przy­
stępnej. - Tamże potrzebne są P A N N Y  do nauki.
_______________ _____ (1- 6)_____________ —8582—

Potrzebną jest:

P A M M A
uzdatniona do szycia na maszynie. Wiadomość w Zakładzie 
szycia, pod firmą W alerji Lewicskiej, przy ulicy Nowy-Swiat 
pod Nrem 68. Tamże przyjmują się obstalunki, na wszelkie­
go rodzaju Bieliznę. (1—1)—8609—

wyznania Mojżeszowego, mająca lat 22, obznajmiona z gospo­
darstwem i wszelkiemi ręcznemi robotami, życzy sobie zaraz 
być gospodynią ałbo boną w izraelskim domu. Wiadomość przy 
ulicy Nowolipie, Nr 2426, Nr 30 nowy, u Pana Gladego.

( 1 ~ V  -  8601 -

(3 - 3 ) -8 4 4 8 -

P a n i e n k a  z zacnego domu, pożądaną jes t jako towarzy­
szka dla panienki pobierającej nauki w demu od professorów. 
W ykład języka niemieckiego i francuzkiego zapewnia się 
przez Francuzką i Niemkę. Taka panienka może przychodzić 
na godziny, lub też znaleźć całkiem pomieszczenie na przy­
stępnych warunkach, pod opieką troskliwą. Wiadomość przy 
ulicy Wiejskiej, dom SS-rów Hemplów Nr domu 1731, nowy 
12, Nr^ mieszkania 4, zastać można od godz. 12 do 3.

(1—3)_______ ___________________-  8576 - _________

Człowiek w średnim wieku, obeznany z przepi­
sami policyjno-administracyjnemi, pragnie się umie­

ścić tu w Warszawie, w czynności prowadzenia meldunków 
ludności, lub Pisarza przy jakiej fabryce, chociaż tylko za 
mieszkanie. Uprasza Wielmożnych Panów właścicieli domów, 
aby raczyli podać rękę biednemu człowiekowi, obarczonemu 
rodziną, za co im Bóg zapłaci. Proszący posiada chlubne świa­
dectwa z poprzednich czynności. Wiadomość przy ulicy No­
wogrodzkiej w domu pod Nr 1593, nowy 4, N r mieszkania 34 

( 1 - 3 )  -  8568 -

A 1 g i  e r ka,
podbita bobrami amerykańskiemi, mało używana, za bardzo
przystępną cenę jest do sprzedania. Wiadomość przy ulicy 
Freta, w Handlu Pani Czarneckiej. (1—3) — 8600 —

Są do sprzedania za bardzo przystępną cenę

A 1 g  i e r k  a,
boranami (dublonami) podbita, oraz P ła s z c z  granatowy Roso­
makami podbity, wszystko w dobrym stanie. Wiadomość przy 
ulicy Marszałkowskiej Nr 38 nowy, mieszkania 11. Stróż 
miejscowy wskaże. ( 1 - 3 )  — 8586 -

XBL— K a p i t a ł y  6000, 3600 i 2700 rs. n a  D o m y  mnro- 
g O jg L  wane, oraz od 5000 do 10,000 rs. na D o b r a  hypote- 

kę w Warszawie mające, wszyskie summy n a  m a ły  
^  p r o c e n s .  Wiadomość pod Nr 2402A, przyulicy No­

wolipki na 1-em piętrze od frontu rano do godziny 9 w połu­
dnie od 1 do 3. (1— 1) * 8593 —

g g  Za Rsr. 100,
~Y  łjf i l p g  do sprzedania Garnitur Mebli;mahoniowy Ka 

napa, Kozeta, 6 Krzeseł, 2 Fotele i Stół przed 
Kanapę włosem wyściełanych nowego fasonu be pokrycia 
z dodatkiem do tegoż 2-ch Stolików tło kart i Konsoli z szu­
fladką mahoniową. Tamże są do sprzedania Kartofle i K a' 
pusta na większe i mniejsze partje. Ulica Ogrodowa N r 873 
(nowy 21). Stróż wskaże. (1—3)—8608—



-  IV —

Potrzebne są zaraz do umieszczenia 
N A U C Z Y C I E L K I  P O L K I

posiadające wyższą muzykę, oraz języki francuzki i niemiecki.
Sa do umieszczenia 

G U W E R N E R Z Y , z wyższem wykształceniem, takie po­
trzebne B ony, rodowite Francuzki lub Szwajcarki. 

KAMILLA MIERKOWSKA,
Ulica S-to-Jerska, Nr 22 nowy.

(1—3 ) _______________________ -  8598 -
Przyjmuję do roboby w sze lk ą  K raw iecczyznę dam­

sk ą  i wykończam takową ze starannością i akuratnością, po 
cenach 'umiarkowanych. — Tamże potrzebne są P anny do 
nauki. Ulica Aleksandrja, Nr 23, obok Gimnazjum, w podwó­
rzu na lewo trzecia sień, gdzie Gruszka i Sztachetki, przed 
oknami.— A . S u w a ld . (4—8) —8018—

Jest do sprzedania z wolnej ręki DO M  
w Warszawie, położony przy ulicy pryncypal- 
nej, o trzech piętrach z oficynami i ogrodem. 
Bliższą wiadomość powziąść "można w kancel- 
larji Mecenasa Nowakowskiego, zamieszkałe­
go'przy ulicy Królewskiej, Nr 1 nowy.TIT -  8591 -

DO  G Ł O W N E G O  S K Ł A D U

«3 - i a
B . M I E D W I E D N I K O W A ,

przy ulicy Senatorskiej, trzeci sklep od rogu ulicy 
Miodowej, w domu W. Piotrowskiego, Ń r 4!)6, 

Nadszedł znowu transport K A W IO R U  świeżego 
Astrachańskiego mało solonego i prasowanego serweto- 
wego takiegóż, oraz B uljonu wołyńskiego, G roszku  
i S era  zielonego, M arm olady w różnych gatunkach, 
W izig i, K aru k u  rybiego, M in o g ó w  Rygskich i 
Ł ososia  wędzonego.

(3—3) — 8538 -  î
Rui), sr. 10,000,jgą ,

na pierwszy numer hipoteki, na dobra ziemskie po 
prawym brzegu Wisły, potrzebne są zaraz. Wiadomość 

w Redakcji Kurjera Warszawskiego.
(3 -3 ) -  8438 -

P o cenacli zniżonych

DRZEWO I WĘGLE j
zamówienia przyjmują się $

w  Składach  H erb aty  L.
(3 -3 )

K rupeckiego.
-  8493 -V W~u) ~  w™" —

y T T V y V V y ' V V V T Y V T V
P IA N IN O  Palisandrowe o 7miu okta­

wach, z silnym i pięknym głosem, jest do sprze­
dania za Rs. IGO. Widzieć można codziennie 

_ od godziny 11 ej z rana do, 4ej popołudniu, 
„■ domu pod Nrem 476B przy ulicy Nowo-Senatorskiej, Nr 5 
mieszkania. — Tamże jest M A S Z Y N A  do prania, do 
przedania. .__________ (8—3) _________ —8474 -

Jest do sprzedania

Kocz Landaiowy,
i zdatny do podróży i na miasto, K ocz z forde- 

klem i B ryczk a  w bardzo dobrym stanie, za cenę przy­
stępną, przy ulicy Leszno, Nr domu 69 nowy. Wiadomość u 

(3 -3) ć — 8444 -stróża.
Jest do sprzedania 

w Alei Ujazdowskiej, pod Nr 12, Pojazd  
f poczwórny z fordeklem, zupełnie nowy z fa­
bryki Liedkiego. L u stra  duże w złoconych 

ramach, między okna, oraz dwie K o n so lk i mahoniowe, wia­
domość u stróża. (1—3,1 — 8604 —

M A G L E
są do sprzedania, w bardzo dobrym punkcie, 
z powodu wyjazdu niespodziewanego, pod Nr 

1372, przy ulicy Marszałkowskiej.
(2 -3 ) -8519—

N ajpraktyczn iejsze Ą
.. P L U G  I .  «

całe żelazne, z lemieszami sta- 
lonemi, wyrabiane podług modelów Eckerta z Berlina 
sprzedajemy po rs. 14 kop. 50 sztukę.

Ostrówski i S-ka,
przy ulicy Senatorskiej, Nr 473d.

(16-0) -  5791 -

^ t s s s d s : .  i
złożony z czterech Pokoi z balkonem, Kuchni, Drwalni, Pi­
wnicy i Góry wspólnej, na pierwszem piętrze od frontu, jest, 
do wynajęcia każdego czasu, przy ulicy Elektoralnej, w domu 
Nr 792 (nowy 15), z meblami lub bez.

(3 -3 )____________________________ -- 8445 —

W środku Pragi, wprost Cyrkułu, pod Nr 150 jest

P o m i e s z k a n i e ,
dla kilku osób podróżnych, z usługą, pościelą i opałem, 
po 25 kop. dziannie. Wiadomość u stróża. (3—3) — 8450 —

Kto ma do wynajęcia zaraz, lub od Nowego Roku 1871,

M I E S Z K A N I E ,
złożone z 3ch Pokoi z Przedpokojem, położone w środku mia­
sta, niech raczy nadesłać adres swój na ulicę Nowo-Senatorską 

Nr 6345, na 3-cie piętro od frontu. 
________________________(2 -3 )   - 8 5 0 7 -

Potrzebny iest zaraz
P okój z przedpokojem lub jeden obszerny pokój 
opałem i usługą, a jeżeli można to i ze stołem, dli

z meblam1
 _ y r  T _   Ila kawaler*

w średnim wieku, lubiącego spokojność. Adressy można złożyć 
w Redakcji Kurjera, pod lit. J. W .

(2 -3 )________________________  -  8529 -

Z powoi u nieprzewidzianych okoliczności, jest do wynajęcia 
każdego czasu

3 Pokoje z gankiem,
na 2-iem piętrze, za przystępną cenę, z meblami lub bez tt 
kowych. Wiadomość przy uiicy" Przejazd Nr 649, nowy 9, u 
Rządcy domu. ( I — 3) ' — 8573 —

Sklep z pokojem
i drugiem weiściem z bramy, jest do wynajęcia w każdyu> 
czasie. Wiadomość przy ulicy Elektoralnej Nr 32 w Sklepi 
Rękawiczek. Tamże jest do sprzedania F u tro  N ie d ś w ie' 
dzie, mało używane, oraz k row a.

( 2 -  3) -  8470 -

* Uprasza się Sz. Panią, która zapewn® 
przez pomyłkę, zabrała ze sobą P łaszczy*  
kaszmirowy czarny, spruty, w Magazynie Ę 
Elsner, przy ulicy S-to-Krzyzkiej, aby ra­

czyła tenże zwrócić dotego Zakładu. Pani ta znaną jest oso­
bom natenczas będącym w tymże magazynie i zapewne unik­
nie dalszych poszukiwań. " (1-4-1) — 8603 —

Przybłąkany duży W Y Ż E Ł , jest do ode­
brania za udowodnieniem własności i zwrotem ko 
sztu ogłoszenia, przy ulicy Bednarskiej Nr 25, do® 
Radziszewskiego, na 3-ciem piętrzę, Nr 8 mies 
(1 -1 )  -  ’8673 -

M
kania.

W Drukarni Kurjera W arszawskiego. (Plac Teatralny Nr 4 7 3 c).—,Z(o3Bo.ieHo Uensypoio.


